
Rok VI.
Należytość pocztowa

REDAKCJA: 
ul. Moniuszki 10

Telefon 303
Telefon red. nocnej 426 

Rękopis, nie zwraca się

REPREZENTACJA 
Królewska Huta
ulica Gimnazjalna nr. 39 

Telefon 608

Katowice, poniedziałek 26-go października 1931 r.
uiszczona ryczałtem, ... ....... Cena pojedynczego egzemplarza

Nr. 284
groszy.

ADMINISTRACJA: 
ul. Moniuszki 10

Telefon 16-98

Abonament miesięczny: 
przez pocztę oraz w Ad
ministracji 3.SÖ złote 
z doręczeniem do domu 

przez pocztę

P. K. O. nr. 303551

Dziennik poświęcony sprawom narodowym I społecznym na Kresach Zachodnich
Redaktor naczelny: Edward Rumnn. Druk: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp. Katowice, narożnik Batorego 2 1 Kościuszki 15, Teleion 878. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Hause.

Wczorajszy zjazd połączeniowy związków górniczych domaga sie roztoczenia
ścisłej kontroli Rządu nad przemysłem

deklarutac równocześnie współprace przy przebudowie struktury społeczno - gospodarcze! Polski.
Katowice, 26 października.

W ubiegłą niedzielę 25 bm. odbył się 
w Katowicach połączeniowy zjazd Fede
racji Przemysłu Górniczego i Związku 
Górników Z. Z. S. Zagłębia Dąbrowskie
go i Krakowskiego. Zjazd, jak i jego wy- 
'«cfki, oraz podjęte na zjeździć uchwały — 
niewątpliwie staną się punktem zwrot
nym w dziejach polskiego ruchu zawo
dowego w odrodzonej Rzplitej — a spe
cjalnie w dziejach ruchu zawodowego 
robotników kopalń. Poważny i harmo
nijny przebieg zjazdu i ważkość powzię
tych na nim uchwał natury programowej 
i gospodarczej — oświetlił również ro
botnikowi polskiemu drogę, po której wi
nien kroczyć, aby obronną ręką wyjść z 
gnębiącego dziś klasę pracującą kryzysu.

Jak wielką wagę do przebiegu obrad 
zjazdu i jego wyników przywiązywały 
czynniki rządowe, świadczy o tern nie- 
tylko udział w zjeździe P. Wojewody dr. 
Grażyńskiego, ale również liczny poczet 
reprezentantów urzędów górniczych i 
inspektoratów pracy, wszystkich trzech 
zagłębi węglowych. Zjazd zgromadził 
również liczny zastęp posłów do obu sej
mów, oraz przedstawicieli centralnego 
wydziału Związku Związków Zawodo
wych z prezesem b. min. Jędrzejem Mo- 
raczewskim na czele.

Przemówienie Pana Wole wody 
Dr. Michała Sraiyhskleso.

Wśród burzy oklasków P. Woj. dr. Gra
żyński zabrał głos stwierdzając, że przybył 
na zjazd jako wojewoda śląski i przedstawi
ciel Rządu, oraz jako najwyższy przedsta
wiciel władzy na Śląsku. Następnie P. Wo
jewoda oświadcza, że władze należycie do
ceniają organizację Federacji Przem. Górni
czego i wartość pracy, która się toczy w 
tej organizacji. Dalej zaznacza P. Wojewo
da, że przybył na zjazd również jako ten, 
który wyszedł z pośród szeregów robotni
czych, z któremi współpracował w okresie 
walk wyzwoleńczych, w których świat ro
botniczy w stu procentach niemal był repre
zentowany. Tradycja ta związała go niero
zerwalnie z szeregami robotniczemi. W dal- 
szem przemówieniu P. Wojewoda podnosi, 
że program prac organizacji Gen Federacji 
Pracy śledzi z zainteresowaniem i szczera 
sympatią. — Łączy go również z organi 
zada ta związek uczuciowy — bowiem w 
szeregach tych organizacji zastąpiony lest
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Po P. Wojewodzie składali życzenia 
pp. poseł Gardecki imieniem robotników 
warszawskich, poseł Malinowski (Woj
tek) imieniem Związku Związków Za
wodowych, p. Rogacki im. Federacji Me
talowców, poseł Kuźma im. Federacji 
Kolej-owców. poseł Kornke im. klubu po
słów N. Ch. Z. P. w Sejmie Śląskim, po
seł Płonka im. Zw. Powst. ŚL, p. Świeca

poważnie element powstańczy. Dalej P. 
Wojewoda uważa, że niedopuszczalnem jest 
w obecnych warunkach rozdrabnianie ruchu 
robotniczego. Hasło całkowania frontu ro
botniczego na tle dobra pracowników i in
teresu Państwa — to hasło, które powinno 
być wytyczną dla nas wszystkich, a które 
niewątpliwie zwycięży. Pod koniec przemó
wienia P. Wojewoda stwierdza, że w dzi
siejszych obradach kongresu istnieje mo
ment zasadniczy, a to połączenie się Fede
racji Przemysłu Górniczego z i mierni pokre- 
wnemi organizacjami w jedną organizację 
ogólnopaństwową. I słusznie, bowiem nie da 
się dzisiaj ruchu robotniczego zamknąć w 
ciasnych ramach organizacji terytorialnej. 
Te wszystkie przesłanki skłaniają P. Woje
wodę do złożenia zjazdowi życzeń jak naj
pomyślniejszych wyników obrad.

Ostatnim słowom P. Wojewody towa
rzyszyła spontaniczna owacja zebranych.

że-nie i raz po raz przerywane było bu
rzą oklasków, zwłaszcza w momentach, 
kiedy p. minister w sposób swoisty i do
sadny rozprawiał się z dwulicowością 
poczynań opozycji, która, radaby intere

sy żywotne klasy pracującej podporząd
kować interesom klik partyjnych. W do
bie, kiedy ruch zawodowy w Polsce roz
bity jest na dziesięć grup, rzucone przez 
nas hasło scalenia tego ruchu — mówił 
p. minister — ma pierwszorzędne zna
czenie dla poprawy sytuacji klasy pra
cującej, która ze swej strony winna się 
wyzbyć służby dla partyj, a oddać cała 
na usługi bezpartyjnego mchu zawodo
wego. Charakteryzując stosunek orga- 
nizacyj zawodowych zrzeszonych w Zw. 
Związków Zawodowych do Rządu, p. 
min. Moraczewski podniósł, że tak długo 
będzie on życzliwy, jak długo wiary star
czy, że Rząd ten wyprowadzi klasę pra
cującą z położenia, w jakiem się znajdu
je A nic nie przemawia za tern, aby wia
ra ta miała się zachwiać. Klasa pracu
jąca winna temu Rządowi udzielić po
parcia, jeżeli nie chce; by Rząd pozba-, 
wiony tego oparcia — został opanowany 
przez czynniki stojące wpoprzek intere
som warstwy pracowniczej.

Wynikiem przemówienia p. min. Mo- 
raczewskiego i dyskusji — bardzo rze
czowej — jest przyjęcie następujących 
rezolucyj: " - -

Położenie gospodarcze Polski i wskazania
programowe.

Obrady zjazdowe połączonych orga- 
nizacyj poprzedził walny zjazd (trzeci) 
delegatów Generalnej Federacji Pracy 
Przemysłu Górniczego, na którym to 
zjeździć delegaci, po wysłuchaniu spra
wozdań i udzieleniu zarządowi absoluto
rium, przyjęli uchwałę likwidującą Fede
rację Przemysłu Górniczego na rzecz 
Związku Zawodowego Robotników Prze 
mysłu Górniczego.

*

Obrady zjazdowe poprzedziło nabo
żeństwo w kościele N. M. Panny i prze
marsz delegatów przez miasto ze sztan
darami i orkiestrą do lokalu p. Noglika, 
w którym toczyły się obrady.

Obrady trzeciego walnego zjazdu Fe
deracji Górniczej zagaił krótkiem prze
mówieniem prezes poseł Fesser, witając 
w serdecznych słowach P. Wojewodę 
dr, Grażyńskiego, b. min. Moraczewskie- 
go i liczny zastęp gości. Po chwili ciszy 
poświęconej pamięci posła Hołówki, któ
ry zginął z ręki skrytobójcy i pamięci 
zmarłych oraz poległych na posterunku 
pracy górników — pierwszy z gości 
przemówił P. Wojewoda dr. Grażyński, 
któremu zebrani zgotowali spontaniczną 
manifestację.

im. inwalidów górniczo-hutniczych i p. 
Sroka-Sierosławski im. Fed. pracowni
ków umysłowych.

Po tych przemówieniach i wybo
rze prezydium obrad z p. ministrem 
Moraczewskim na czele — p. p. poseł 
Fesser, Derejczyk i Przykling złożyli 
sprawozdania z całorocznych prac za
rządu, a p. Kaczmarski imieniem komisji 
rewizyjnej zgłosił wniosek o udzielenie 
ustępującemu zarządowi absolutorium, 
co jednomyślnie uchwalono. Następnie 
— po krótkiej dyskusji powzięto wspom
nianą już wyżej uchwałę likwidującą Fe
derację Górników na rzecz Związku Za
wodowego Robotników Przemysłu Gór
niczego.

Po przerwie obiadowej odbyły się 
właściwe obrady zjazdowe połączonych 
organizacyj górniczych trzech zagłębi 
węglowych. Obradom przewodniczył b. 
minister inż. Jędrzej Moraczewski, który 
ter u wstępu obrad wygłosił dłuższe 
przemówienie programowe, którego głó
wne tezy ujęte zostały w rezolucje, któ
re podajemy poniżej.

Silna argumentacja i świetne w treści 
przemówienie p. min. Moraczewskiego, 
który zobrazował położenie robotnika 
w Polsce na tle kryzysu światowego — 
wywołało na słuchaczach głębokie wra-

Zaostrzenie kryzysu gospodarczego w 
Polsce, spowodowane załamaniem się walut 
zagranicznych i ogólno-światowym kra
chem finansowym, stawia nasze Państwo, 
Rząd i społeczeństwo wobec nowych, nie
zwykle trudnych zadań. Naczelnem aktual- 
nem zagadnieniem, które musi być rozwią
zane przy ścisłym współudziale czynników 
rządowych, gospodarczych i społecznych, 
jest utrzymanie dotychczasowego stanu na
szego przemysłu przez zachowanie jego 
zdolności eksportowych i wzmożenie kcn- 
sumcji wewnętrznej kraju.

Spełnienie tych zadań nie może się je
dnak dokonać, jedynie kosztem najżywot
niejszych interesów robotniczych, jak tego 
pragną kapitaliści, którzy w pokonywaniu 
powstających trudności zawsze szli drogą 
najmniejszego oporu. Powstałe dziś trudno
ści pragną kapitaliści pokonać jedynie przez 
obniżenie zarobków robotniczych i przez 
zmniejszenie ciężarów socjalnych, a co za 
tern idzie przez obniżenie świadczeń socjal
nych. Pragnąc przerzucić cały ciężar kry
zysu na barki warstw pracujących przemysł 
sprzeciwia się reorganizacji przemysłu i 
zmniejszenia kosztów administracyjnych, 
któreby pozwoliły na zmniejszenie kosz
tów własnych bez uciekania się do tak nie
bezpiecznego i niesprawiedliwego środka, 
jak zmniejszanie płac robotniczych i świad
czeń socjalnych.

O tej złej woli i niechęci do ponoszenia 
ofiar przez kapitalistów w tym ciężkim o- 
kresie, jaskrawo świadczą niezwykle wy
sokie płace dyrektorskie, oraz nadmierny 
rozrost administracji.

Biorąc pod uwagę powyższy stan rze
czy, świadczący o niezdolności kapitału do

pokonania kryzysu oraz o załamaniu się 
podstaw ustroju kapitalistyczno-prywatnego 
walny zjazd Związków Zaw. Rob. Przem. 
Górniczego Z. Z. Z. apeluje do czynników 
rządowych o roztoczenie ścisłej kontroli 
nad przemysłem celem nadania mu cech 
gospodarki pianowej i dostosowanej do po
trzeb i interesów państwa oraz rzesz pra
cujących. Walny zjazd jest głęboko przeko
nany, że rozwój stosunków gospodarczych 
w całym świecie, a więc i u nas zmierżą 
nieuchronnie do podporządkowania egoisty
cznego i antyspołecznego kapitału, intere
som zorganizowanego ogółu. Związek Za
wodowy Robotników Przemysłu Górnicze
go w Polsce Z. Z. Z. deklaruje niniejszem 
jaknajdalej posunięta gotowość współpracy 
z terai czynnikami rządowemi i społecżnemi 
w Polsce, które szczerze i konsekwentnie 
staną do realizacji programu przebudowy 
struktury społeczno-gospodarczej Polski w 
kierunku nadania jej cech planowości i opar
cia o zorganizowany i produktywny czyn
nik społeczny.

Sytuacfa w górnictwie 
i aktualne postulaty 

robotników górniczych.
Walny zjazd uświadamia sobie wielkie 

trudności z jakiemi musi walczyć polski 
przemysł węglowy po załamaniu się warto
ści funta angielskiego i walut' skandynaw
skich. Zagrożenie eksportu węgla polskiego 
na rynki skandynawskie oraz wzmożona 
ekspansja angielskiego przemysłu węgłowe
go sprawia, że wchodzimy w nowy okres
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•walki o trwałe podstawy utrzymania i roz
woju naszego przemysłu węglowego, — 
.Walny zjazd Związku Zaw. Robotn. Prze
mysłu Górniczego Z. Z. Z. stwierdza, że 
•trwałe podstawy utrzymania i rozwoju na
szego przemysłu węglowego można zdobyć 
jedynie przez rozszerzenie tak bardzo dziś 
skromnej konsumcji wewnętrznej i przez 
stopniowe uniezależnienie się od chwiejnych 
i niepewnych rynków zewnętrznych.

Dlatego państwo i czynniki gospodarcze 
winny dziś, mimo trudności gospodarczych 
przystąpić do zwiększenia pojemności we
wnętrznego rynku przez odpowiednią roz
budowę linji komunikacyjnych i odpowied
nio protekcyjne taryiy kolejowe.

Wobec wyraźnych zamiarów kapitalistów 
i przemysłowców węglowych, pragnących 
straty wynikłe z załamania się funta angiel
skiego pokryć przez obniżenie płac robotni
czych i obniżenie świadczeń socjaln., Zjazd 
stwierdza, że warstwy robotnicze więk
szych ciężarów już dalej ponosić nie są w 
możności. Dalsze obniżenie płac zepchnęło 
by ciężko i wydatnie pracujących robotni
ków do poziomu niewolników przykutych 
do rydwanu egoistycznego i rabunkowego 
kapitału. Byłoby to również aktem wielkiej 
niesprawiedliwości społecznej, która mu
siałaby się zemścić nietylko na samym ży
ciu gospodarczem ale i na podstawach na
szej państwowości. Dlatego zjazd walny

Związku Robotn. Przem. Górniczego Z. Z. Z. 
przestrzega kapitalistów i przemysłowców 
przed przeciąganiem zbyt już naciągniętej 
struny, przed odwoływaniem się do ofiar
ności warstw pracujących przy jednoczesnej 
niechęci do tych ofiar ze strony kapitali
stów Apelujemy do władz rządowych o wy
warcie skutecznego nacisku na przemysł i 
kapitalistów, celem pociągnięcia ich do po
noszenia ofiar na rzecz ogółu bądź przez 
wydatne opodatkowanie wysokich docho
dów, bądź przez reorganizację przedsię
biorstw, co pozwoli zmniejszyć koszta wła
sne.
■ , Walny zjazd Zw. Zaw. Robotn. Przem. 
Górniczego stwierdza, że obecnie najwięk
szą troską wszystkich czynników w pań
stwie winno być w odniesieniu do przemy
słu węglowego, niedopuszczenie do zmniej
szenia stanu zatrudnienia i utrzymanie do
tychczasowych zarobków robotn., utrzyma
nie świadczeń socjalnych w dotychczaso
wych rozmiarach i zmniejszenie kosztów 
administracyjnych w pierwszym rzędzie 
przez obniżenie wysokich płac dyrektor
skich i ich tantiem.

Żądania powyższe stanowić będą podsta
wę programowa Związku Zaw. Robotn. 
Przem. Górniczego Z. Z. Z., zarówno pod
czas zbliżającej się walki o nowa umowę ta
ryfowa w górnictwie, jak ł w całej działal
ności związkowej.

0 seütiüiw front klasy pracirące*.
Walny zjazd Związku Zawodowego Ro

botników Przemysłu Górniczego Z. Z. Z. 
stwierdza, że dzisiejsze położenie gospodar
cze i niezwykłe trudne zadania jakie spada
ją na związki zawodowe nakładają na całą 
klasę robotniczą obowiązek bezwzględnej 
solidarności, celem odparcia grożących kla
sie robotniczej niebezpieczeństw i ataków 
ze strony kapitalistów. Atakom tym klasa 
robotnicza może dać należyty odpór jedy
nie wtedy, gdy zorganizowana będzie w 
bezpartyjnych i niezależnych związkach za
wodowych. Powołany na dzisiejszym kon
gresie połączeniowym Związek Zawodowy 
Robotników Przemysłu Górniczego Z. Z. Z.. 
obejmujący zagłębia węglowe wojewódz
twa: śląskiego, krakowskiego 1 kieleckiego 
— daje polskim górnikom dostateczną pod
stawę do stworzenia takiej siły organizacyj
nej, która potrafi zapewnić im należyta o- 
bronę interesów zawodowych jak i sku
tecznie reprezentować te Interesy zarówro 
wobc władz polskich, jak i na terenie mię
dzynarodowym.

Dlatgo walny zjazd Zw. Zaw. Robotn. 
Przemysłu Górniczego Z. Z. Z. apeluje do 
ogółu zorganizowanych i, (dezorganizowa
nych dotąd górników.o udzielenie Związko
wi pełnego poparcia.

Pamiętajmy, że w sile bezpartyjnych i 
niezależnych związków zawodowych leży 
siła warstw pracujących.

*
Zjazd wystał następującej treści de

pesze do dostojników państwowych:
JWP. Prezydent Rzplltej Ignacy Mościcki

W arszawa-Zamek.
Połączeniowy Kongres Zawodowych Zwirz- 

źków Górniczych Z. Z. Z. odbyty w Katowicach 
w dniu 25 października przesyła Reprezentanto
wi Majestatu Rzplitej imieniem górników pol

skich trzech zagłębi węglowych wyrazy głębo
kiego hołdu oraz zapewnienia, że Polska zawsze 
liczyć może na nasze spracowane dłonie.

Prezydium Kongresu
JWP. Marszałek Polski Józef Piłsudski

Warszawa-Belweder.
Połączeniowy Kongres Zawodowych Związ- 

zków Górniczych Z. Z. Z. odbyty w Katowicach 
w dniu 25 października przesyła Panu Marszał
kowi imieniem górników polskich zapewnienie 
wierności dla Jego idei oraz wyrazy czci i hołdu.

Prezydium Kongresu.
JWP. Prezes Rady Ministrów Aleksander Prystor

Warszawa
Połączeniowy Kongres Zawodowych Związ- 

zków Górniczych Z. Z. Z. odbyty w Katowicach 
w dniu 25 października przesyła Panu Premiero
wi wyrazy należnej czci oraz zapewnienie, że 
Rząd Polski może zawsze liczyć na lojalną współ
pracę naszej organizacji zawodowej dla wypro
wadzenia państwa z obecnych trudności gospo
darczych. Prezydium Kongresu,
-W Minister Pracy i Clpięki Spoi. gen. Hubicki

Warszawa.
Połączeniowy Kongres Zawodowych Związ- 

zków Górniczych Z. Z Z. odbyty w Katowicach 
w dniu 25 października przesyła Panu Ministro
wi wyrazy należnej czci oraz zapewnienia na
szej lojalnej współpracy. Prezydium Kongresu.

JWP. Wojewoda Dr. Michał Grażyński
Katowice.

Połączeniowy Kongres Zawodowych Związ- 
zków Górniczych Z. Z. Z. odbyty w Katowicach 
w dniu 25 października przesyła wypróbowane
mu obrońcy interesów robotniczych i dzielnemu 
Włodarzowi Ziemi Śląskiej zapewnienie swego 
głębokiego zaufania dla Jego niestrudzonej pra
cy na tak trudnym i ważnym dla Państwa od
cinku. Prezydium Kongresu.

Laval zdecydowanie odpiera 
sermanofilska prowokacje.

O żadnej rewizji granic nie może być mowy.
Nowy Jork. Według informacji fran

cuskich korespondentów premier Laval 
miał oświadczyć Hooverowi, że o żadnej 
rewizji traktatów nie może być mowy.

jedynie te ustępy przemówienia senato
ra Boraha, w których senator wyraża 
opinję, że Niemcy powinni zapłacić za 
szkody materialne, wyrządzone we 
Francji i Belgji, oraz że rzeczą Francji 
jest określić, w jakim stopniu może prze-Waszyngton. Premier Laval oświad

czył dziennikarzom, że może aprobować' prowadzić rozbrojenie

Głos amerykański o prawie Polski do morza.
Nowy Jork. Jeden z najbardziej po

pularnych publicystów Walter Lipman 
pisze 25 b. m. w „New Herald Tribune“:
Nikt nie może zaprzeczyć, że wielki roz
wijający się naród polski musi mieć za-
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pcwniony dostęp do morza. Niemcy nie 
ułatwia rozwiązania tej sprawy przez 
demonstracje hitlerowców oraz wprost 
niewiarygodną arogancję w stosunku do 
Polski.
IllllłlllllflllllnilHIlHniHlUlUUunwwmrtiiMnMMtw.wM»

Odpowiedź polska wobec prowokacji 
amerykańskiego germanofila.

Paryż. Szereg dzienników zamiesz
cza deklarację ministra Zaleskiego w od
powiedzi na oświadczenie senatora Bo- 
raha, udzielone onegdaj prasie amerykań
skiej i przedstawicielom prasy francu
skiej, którzy towarzyszyli Lavalowi. Pis

ma podkreślają ustęp deklaracji ministra 
Zaleskiego, w którym oświadczył, że na
ród polski nie może wdawać się i nie 
wda się w dyskusję dotyczącą rzeko
mych zmian swych granic.
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Anglia tłumi powstanie na Cyprze.
Kair. Onegdaj przed świtem do Nico- 

ssi wkroczyły wojska, które aresztowa
ły 5-u przywódców powstańców. Ode
słano ich do Larnaca, gdzie będą umie
szczeni na pokładzie jednego z okrętów 
wojennych. Naogól zapanowało tu uspo
kojenie. Aresztowań dokonano, wycho
dząc z założenia, że są one konieczne dla 
utrzymania spokoju. Więźniowie zosta
ną na pokładzie krążownika do chwili,

gdy można będzie użyć jednego z odcho
dzących stąd do portów zagranicznych 
parowców dla przewiezienia ich. Od
działy wojskowe wylądowały w Larna
ca i szeregu innych miejscowości. Przy
było także 7 samolotów wojskowych. — 
Grecki dziennik „Kairom", wychodzący 
w Kairze, donosi, że konsul grecki na 
Cyprze został telegraficznie odwołany.
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Śmierć polskiego dyplomaty 
w Moskwie.

Moskwa. Wczoraj o godz. 8-mej ra
no zmarł na paraliż serca polski charge 
d'affaires radca Adam Zieleziński. Od 
kilku dni radca Zieleziński w następstwie 
przebytej grypy czuł się źle i nie opu
szczał łóżka.
Al Capone skazany na 11 lat więzienia.

Chicago. Al Capone osławiony ban
dyta i przywódca szmuglu alkholowego 
skazany został na 11 lat więzienia, prócz 
tego skazany został na grzywnę w wy
sokości 50 tys. dolarów. Obrońcy Al 
Capone'a wnieśli odwołanie od wyroku.

Nowe wyroki na zbuntowanych mąr%,„ 
narzy niemieckich.

Berlin, Z Kikmji donoszą: Z pośród ma
rynarzy. którzy brali udział w strajku na 
okrętach niemieckich w Leningradzie, ska
zanych zostało dotychczas 34 na 60 miesię
cy więzienia łącznie. Wszyscy oskarżeni od
powiadają za bunt. Kapitan parowca „Piła
wa“ zeznał, że jeden z wyższych oficerów 
jego załogi został w porcie leningradzk'tn 
pobity i obrabowany przez zbuntowanych 
marynarzy. Pozostała część załogi otrzy
mała pogróżki. T. zw. lotne oddziały mary
narzy kontrolowały okręty niemieckie, po
sługując się motorówką, należąca do sowiec
kiej policji portowej.

William J. Locke.

Pradziadowy skarb.
(Przekład autoryzowany z angielskiego) 

34) (Ciąg dalszy.)
Viola zahamowała ten zimny tusz nie 

zdradzającą nadmiaru szacunku uwagę, 
że matka przemawia tonem przeraźli
wie nudnego jegomościa, nazwiskiem 
Helps czy Smiles *) autora okropnych 
książek.

Ją sam nie byłem zdecydowany, ja
kiej wobec chłopca trzymać się taktyki. 
Myśl moja szła w dwóch kierunkach: 
z jednej strony przeświadczony byłem 
że nic tak skutecznie niepowstrz. mło
dego człowieka od ponęt środowiska 
podobnego „Palmyrze“, jak naukowe 
zainteresowania — byłoby zasadniczym 
błędem przypuszczać, że można przy
stojnego, sympatycznego chłopaka wpu
ścić bezkarnie chociażby jako pomocni
ka kasjera, na taki teren, nawet gdyby 
zachowywał się Bóg wie jak dumnie 
i wyniośle i nie zdradzał specjalnych 
zapędów miłosnych. Z drugiej strony 
pozostawał przodek Jorico.

— O ile masz zaufanie do Binkusia 
— rzekłem — będziesz miał nietylko

dwa ale sto dwadzieścia pięć tysięcy do 
rozporządzenia.

— O, Binkie! — wzruszył pogardli
wie ramionami. Mimo to w oku jego za
jaśniał nagły błysk.

W kilka godzin później, kiedy byliś
my sami, żona moja odezwała się do 
mnie:

— Nie byłoby wcale tak źle, gdyby 
Mikołaj mógł rzeczywiście dostać ten 
spadek.

— Mój Boże! — zawołałem — czy 
zdajesz sobie sprawę, kobieto, co stano
wi szczyt marzeń tego młodzieńca?

— Nie.
— Krzewienie rasy ludzkiej drogą 

telegrafu bez drutu.
Odwróciła się do mnie plecami Te

raz, kiedy zastanawiam się bliżej nad 
tem, przychodzi mi na myśl, że jej obu
rzenie nie było nieusprawiedliwione.

Jak dotychczas, mój kinematograficz
ny sposób przedstawiania rzeczy może 
się wydać państwu nieco zbyt ułamko
wym. Darujcie mi ale musiałem prze- 
dewszystkiem załatwić się z ludźmi, sta
nowiącymi niezbędną składową część 
mojego opowiadania. Pozostaje mi je
szcze do opisania cały okres jesienny, 
szeregi miesięcy, w ciągu których wszy
scy oni pracowali, męczyli się i klęli w

pień życie; miesięcy, kiedy podtrzymy
wała ich nadzieja, a marzenia o możli
wości zbogacenia się ozłacały im pcha
nie ciężkiej taczki życia — przeznacze
nia olbrzymiej większości ludzi.

Pomimo pozornie sceptycznego sta
nowiska, wykryta przez Binkusta le
genda o skarbie przodka Jorico nieświa
domie dla nich samych niepokojąco o- 
promieniała egzystencję trojga kuzy
nów. Toby nie mógł sobie wprost zna
leźć miejsca, taka ogarnęła go gorącz
ka.

— Dlaczego nie wyruszamy, do 
wszystkich djabłów? Tak się urządzi
łem, że mógłbym rzucić chociażby dzi
siaj tę przeklętą budę i nie powracać do 
niej przez parę miesięcy.

— Więcej planów — usiłował Binkie 
uspokajać go tonem doktoralnym — roz
wiało się wskutek niecierpliwości, niż z 
innych przyczyn.

— Po kiego licha tu cierpliwość? — 
zżymał się Toby. — Na co i na kogo 
czekamy?

— Jane Crowe nie jest jeszcze zde
cydowana — wyznał Binkie. — Musimy 
naturalnie czekać, aż jej się zechce je
chać.

Toby klął w duszy Jane Crowe i 
wszystko, co z nią było związane. O- 
złocona słońcem bryła lodowa, do ja
kiej można było porównać twarz zacne
go naszego Binkie, zasępiła się nagłą 
chmurą.

— Lady Jane nie jest osobą łatwą w 
obcowaniu.

— A, co mi tam, radź sobie z nią, jak 
możesz — machnął Toby niecierpliwie 
ręką. — Ja muszę wiedzieć jak najprę
dzej, jak sprawa stoi. Trzeba będzie dać 
generalne pełnomocnictwo pannie Tor- 
.kington, wskutek czego część jej pracy 
spadnie na barki Mikołaja.

— Jakto? Przecież i on jedzie?
— Ani mi się śni dawać mu urlop !
— Powiedziałem wam przecież za

raz, pierwszego dnia, że to sprawa ro
dzinna.

Toby zaklął siarczyście.
— Czy Mikołaj wie już o tern?
— W każdym razie wie o tern Hettie 

Dalrymple. Robi już starania w swo- 
jej redakcji o dłuższy urlop.

Toby z miejsca popędził do Hettie. 
Tak, i ona wybiera się w tę podróż. Mi
kołaj uważa za rzecz zupełnie natural
ną, że tylko on zostanie w Londynie.

— Jedyny człowiek z odrobioną ole
ju w głowie — mruknął Toby i po chwi
li, przyjrzawszy się kuzynce, dodał: — 
Nieszczególnie wyglądasz. Chora je
steś? Odbił się na twoich nerwach ten 
cały wariacki pomysł.

*) Gra stów niepodobna do przełożenia: Fi
lozof angielski, Smiles, jest autorem dzieła pod 
tytułem „Self-help“ (Samopomoc) — stąd pomie
szanie nazwiska autora z tytułem jej dzieła: 
„Smiles“ i „Help“. — Przyp. tłum.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Polska zwycięża Jugosławię 6:3 (5:2
Kusociński pierwszy w Paryżu — Czarny dzień pfłkarsfwa śląskiego — 
Naprzód Lipiny i 22 pp. Siedlice w finale — Mecze międzymiastowe.

Poznan, 25. 10. (tel. wł.) Na stadionie w 
Poznaniu rozegrano wczoraj międzypań
stwowe zawody Jugosławia — Polska w c- 
becności 14.000 widzów, którzy z zapartym 
oddechem śledzili każdą akcję gry, dodając 
naszym reprezentantom animuszu do walki.

Po niepowodzeniach tegorocznych od
nieśli piłkarze nasi piękne zwycięstwo i io 
nad przeciwnikiem, który poszczycić się 
może wygranemi nad najlepszemi reprezen
tacjami państwowemi środkowej Europy. 
Sukces ten zrehabilitował piłkarstwo pol
skie tak w opinjł zagranicznej jak i krajowej. 
Polacy grali świetnie i przedstawiali zespól 
pod każdym względem zgrany. Przewyż
szali oni swego przeciwnika — którego gra 
oparta była na akcjach indywidualnych — 
planową grą zespołową. Najlepszemi gra
czami w naszej drużynie a zarazem bohate
rami meczu byli Martyna i Balcer, pozostali 
grali bez zarzutu, za wyjątkiem Knioły i 
Fontowicza w bramce, który zawiódł zupeł
nie.

Jugosłowianie wykazali brak zgrania. 
Zjechali oni w swym najsilniejszym skła
dzie, zasileni graczami, którzy walczą w za-

Śląsk przegrywa z Wrocławiem 
2:5 (1:1).

Wrocław, 25. 10. 1931 (tel. wł.) Rozę?ra
nę w niedzielę we Wrocławiu wobec 8000 
widzów zawody piłkarskie reprezentacji 
Śląska z reprezentacją Wrocławia zakoń
czyły się niespodziewaną i wysoką porażką 
naszej reprezentacji, która zasilona nawet 
graczami Ruchu, mimo remisowego wyniku 
do przerwy, nie wytrzymała napom dosko
nale grającego ataku Wrocławian do końca 
zawodów. Z naszej reprezentacji wyróżnili 
się Urban. Włodarz i Geisler oraz strzelec 
2 bramek Peterek. Sędzia p. Nietsch. Mimo 
niespodziewanej porażki drużyna polska po
zostawiła jak najlepsze wrażenie i według 
przebiegu gry na tak wysoką porażkę nie 
zasłużyła.

Bielsko — Kraków 3:2 (3:0) 
Bielsko, 25. 10. 10. (tel. wł.) W między- 

imiastowym spotkaniu z łatwością zwycię
żają Bielszczanie, którzy zwłaszcza do 
przerwy opanowali zupełnie boisko. Kraków 
osłabiony brakiem graczy wysłanych do 
Poznania i Warszawy okazał się przeciw
nikiem przeciętnym. Podkreślić tylko nale
ży ambitną grę gości w drugiej połowie. 
Bramki dla Bielska zdobyli Borosz i Lang
ner. Sędzia p. Schimke.

Kraków — Warszawa 3:1 (0:1) 
Warszawa 25. 10. (tel.. wł) W turnieju 

piłkarskim tych dwóch miast o puhar Ko- 
mispolu, reprezentacja Krakowa na boisku 
Legji w Warszawie, zwyciężyła łatwo re
prezentację klubów piłkarskich stolicy. ■— 
Przewaga graczy krakowskich uwidoczniła 
się zwłaszcza w drugiej połowie, w której 
Kraków strzela 3 bramki przez Lubowiec
kiego, Artura i Kisielińskiego. Honorowa 
bramkę dla stolicy strzela Kotkowski.

———xox—------- -

Feldak

mistrz Europy amatorów 
y wake wolno-ameryikańskiej.

wodowych drużynach szwajcarskich. Jugo
słowianie speszeni niepowodzeniem prze
stawili po przerwie zupełnie drużynę, zasi
lając ją nawet graczami rezerwowymi, w 
miejsce tych graczy, którzy zawiedli ich 
nadzieje.

Po odegraniu hymnów państwowych i 
okolicznościowych przemówieniach i wy
mianie upominków przystąpiono do gry.

Drużyna polska grała w składzie: 
Fontowicz

Martyna Bułanow 
Kotlarczyk II Kotlarczyk I Mysiak 

Riesner Knioła Nawrot Ciszewski Balcer
Gra sama toczyła sie pod wybitną prze

wagą Polaków, do przerwy. Po zmianie pól 
gra była naogół otwarta.

Bramki dla Polski strzelili Balcer (3), 
Knioła (2) i Martyna z rzutu wolnego. Strzel
cami w drużynie jugosłowiańskiej byli B?ck 
(2) i Hitrec. Sędziował p. Krist z Czechosło
wacji.

Przed zawodami Jugosławia — Polska 
odbył sie bieg na przełaj na 5000 mtr., który 
wygrał w słabym czasie 16:24,1 Jakubow
ski (Sokół) przed Miałkasem (Warta).
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Kosocioski bohaterem dnia w Paryża.
Piękny sukces Polaka na bieżniach Francji.

Paryż, 25. 10. (tel. wi.) Zapowie
dziany przyjazd Kusocińskiego do Pary
ża zelektryzował tamtejszy świat lekko
atletyczny wraz z liczną kolonią polską. 
Nic więc dziwnego, że tłumy widzów po
spieszyły na zawody, by być świadkiem 
interesującego spotkania Polaka z mi
strzem Francji Richardem. Chłodna jed
nak niedziela nie sprzyjała samym za
wodom i nie przyrzekała rekordu.

Po biegu na 1500 mtr. wygranym 
przez Ladoumequ‘a w czasie 4.02 na star
cie stanął nasz mistrz Kusociński do 5000 
mtr. w asyście 18 zawodników. Zaraz 
po starcie na czoło wysuwa się Kuso- 
c'ński, mając za sobą cały czas Rochar-

da Po kilku jednak okrążeniach Kuso
ciński widząc, iż chroni przed wiatrem 
doskonale za nim biegnącego Francuza, 
przepuszcza go na czoło, co publiczność 
francuska przyjmuje z ogromną radością. 
W przedostatniem jednak okrążeniu wy
chodzi na czoło, rozpoczynając na 300 m. 
przed metą morderczy finisz, który w 
rezultacie przynosi mu piękne zwycię
stwo w czasie 14.58. Doskonały Rochard 
o 10 mtr. w tyle.

Wynikiem tym ustanowił Kusociński 
nowy rekord w biegu o nagrodę „BouinV

Podkreślić tu należy niesłychanie en
tuzjastyczne przyjęcie naszego mistrza 
przez publiczność Paryża.

Spotkania towarzyskie.
Pogoń — 06 Katowice 0:3 (0:2)

Katowice, 25. 10. Zawody te należały do 
rzędu nudnych i nieciekawych, na co złożyło' 
się: rozmokłe i śliskie boisko oraz rezerwowej 
składy obu zespołów.

Przebieg meczu wykazał wyższość ligowi 
ców, którzy też zasłużenie spotkanie to wygra’i,

Żydowski KS. — Policyjny KS. 1:5 (0:3)
Katowice, 25. 10. Zawody powyższe foze« 

grane na boisku Kolejowego P. W. zrehabił-ito« 
wały zwycięzców w oczach ich zwolenników. 
Po kilku niepowodzeniach, Policyjny KS. wy* 
kazał w wczoraj-szem spotkaniu ładną i planową 
grę, dzięki której na zwycięstwo w tym sto
sunku w zupełności zasłużył. Gra sama stała; 
pod znakiem silnej przewagi drużyny ligowej 
w której prym wodził atak z doskonałym Żur« 
ikiem na prawym skrzyd'e. Żurek był też ini
cjatorem wszystkich afccyj swego napadu. Ży
dowski KS. bronił się dzielnie, to też mecz był 
interesujący. Bramkę dla ŻKS-u zdobył Gott- 
reich. Łmpem bramek w Policyjnym KS. po« 
dzielili się Kllmza (2), Kałuża, Żurek i Sliwa.#

Śląsk — Iskra 1:5 (1:3)
Siemianowice, 25. 10. Derby tutejsze wsku

tek osłabionego składu Iskry, straciły na swej 
•sensacji, Śląsk przez cały cza-s zawodów był 
panem boiska, zdobywając łatwo zwycięstwo.

Porażkę Iskry w tak wysokim stosunku, 
kłaść należy na karb rezerwowgo bramkarza,

KS. 26 Giszowiec — KS. Dąb 4:1 (2:1)
Glszowiec, 25. 10. Sensacyjne zwycięstwa 

miejscowych nad silną drużyną „A“-klasową, 
która nie doceniając przeciwnika wysiała re« 
zerwowy garnitur. Nie umniejsza to jednak suk
cesu KS. 26, który w tym -spotkaniu wykazał 
duże umiejętności i dążąc konsekwentnie d-c* 
-zwycięstwa, wydał z siebie maksimum sił. — 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Heinrich i Son« 
isała po dwie.

KS. Pogoń — Amatorski KS. Król. Huta 
2:4 (2:2)

Nowy Bytom, 25. 10. Zawody powyższe ro« 
zesrane z racji 10-lecia istnienia KS. Pogoń 
wznieciły niesłychane zainteresowanie. Jubila
ci do przerwy byli równorzędnym przeciwni« 
kiem dla wicemistrza lig śląskiej, nie u-stępuiiao1 
mu pod żadnym względem. Po zmianie pól, Aifx 
tor s-ki dzięki rutynie swych graczy zdołał uzf 
s-kać przewagę i przechylić szalę zwycięstwa nfci 
swą korzyść. Gra sama stała na dość wysokim 
poziomie technicznym, obfita w emocjonujące 
sytuacje podbramkowe.

Wawel — Diana Katowice 2:2 (0:2)
Nowa Wieś, 25. 10. Piękny sukces Wawelu, 

który w spotkaniu ze znaną drużynę Diany osią
gnął wynik remisowy. Drużyny ligowe i klasy 
„A“ wyjeżdżając do drużyn niższych klas, lek
ceważą przeciwników, co w rezultacie niemile 
na ich wynikach się odbija. W zawodach tych 
gospodarze mieli nieznaczną przewagę, szcze
gólnie po przerwie, lecz wskutek pechu strzel
ców Wawelu zawdzięcza Diana, że nie ponio« 
sła klęski.

Odra — Sparta Wielkie Piekary 3:4 (2:2)
Szarlej, 25. 10. Rozegrane na boisku Odry 

w Szar-Ieju piłkarskie spotkanie Odra — S-parta 
zakończyło się nieznacznem lecz z a służ on em 
zwycięstwem gości.

W pierwszej części meczu gra prowadzona 
była ospale, jednakowoż im więcej zbliżała się 
ku końcowi, tern bardziej była prowadzona za« 
cięcie, przy lekkiej przewadze Sparty.

Bramki zdobyli dla Odry K-roj (3), zaś dla 
1 Sparty Kotalczyk (2), Pisula i Chetmańczyk po 
| jednej.
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Sharkej w walce z Carnerą.

Oto dwa momenty sensacyjnej wałki między olbrzymem włoskim Camera a Amerykaninem 
Sharkeyem. Sharkey pokonał swego przeciwnika pewnie na p-umkty po 15 rundowej watce. 
Zdjęcie z lewej strony przedstawia moment, gdy Camera zamierza zadać cios prawą ręką, 
na" drugi em zaś olbrzym wioski powalony potężne mi uderzeniami, Sharkeya leży na ringu, Shar

key natomiast wyczekuje w rogu dalszego wyzwania do wałki.
miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimilllllllllllllllllłlllllHIIIIIIIIIIIimiiiiimm""''"''"»»»*

Naprzód Kpiny u bram Ligi.
Naprzód bije Ł. T. S. G. 4:2 (4:1). — Doskonała gra Naprzodu.

Częstochowa, 25. 10. (tel. wł.) Trzeci 
i decydujący mecz o wejście do Ligi 
państwowej rozegrany na neutralnem 
boisku Warty w Częstochowie, w obec
ności około 4000 widzów zakończył się 
p.ęknem zwycięstwem Naprzodu. Na
przód, żądny rehabilitacji za poniesioną 
porażkę w Łodzi, zagrał pięknie, wprost 
koncertowo, jak za swych najlepszych 
czasów. Miał on nad Ł. T. S. G. stałą 
przewagę, zwłaszcza do przerwy. Mecz 
wygrał Naprzód pewnie i zasłużenie, 
przyczem cyfrowo wynik byłby znacz
nie wyższy, lecz lipiniacy po przerwie 
r.e wysilali się zbytnio a główny nacisk 
położyli na utrzymanie wyniku. Bramki 
dla Naprzodu strzelili Kumor (2), Stefan
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Słowian biie (aarnyd* 3:2.
Lipiny, 25. 10. (tel. wł.) Zawody Słowian Bo

gucice — Czarni Chropaczów o wejście do ligi 
śląskiej rozegrane na boisku Naprzodu wywoła
ły zrozumiałe zainteresowanie i zgromadziły o- 
koło 2000 widzów. Gra była niezwykle zacięta i 
przedstawiała typową walkę o punkty, w której

i Cug, dla Ł. T. S. G. obie bramki zdobył 
Voigt. Sędziował w miejsce p. Marczyń
skiego z Krakowa, który nie zjawił się, p. 
Szerer z Częstochowy bez zarzutu.

Dzięki powyższemu zwycięstwu Na
przód ma jeszcze do rozegrania tylko 
dwa mecze z 22 pp. Siedlce, które z pe
wnością wygra, gdyż wojskowi nie re- 
ptezentują zbyt groźnego przeciwnika. 
Zatem ich wejście do Ligi Państwowej 
jest zgóry przesądzonem.

* . *
22 p. p. — 82 p. p. Brześć 3:1 (2:0) 

Siedlce, 25. 10. Dzięki powyższemu zwy
cięstwu 22 p. p. zakwalifikował się do decydu
jącego spotkania o wejście do ligi z Naprzodem 
Lipiny.

dzięki lepszej technice i taktyce Słowian wy
walczył sobie nieznaczne, lecz zasłużone zwy
cięstwo. Po powyższem zwycięstwie wejście 
Słowianu do ligi śląskiej uważać należy za prze
sądzone.
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Wyzwolenie — Kresy 3:1 (1:1) 
Łagiewniki, 25, 10. Drużyna Kresów przeży

ta obecnie swój okres słabości, świadczą o tern 
»slätnle je) porażki. W powyższem spotkaniu 
Krö’htiCzanie tylko do przerwy okazali się prze- 
ieiwnikiem równorzędnym. Po zmianie pól na
tomiast opadli z sii i nie umieli przeszkodzić 
gospodarzom w uzyskaniu dalszych dwu bra
mek.

Brairtki dla gospodarzy strzelili: Piątek, Bo
gacki i Bodara.

Zgoda — Stella Nowe Hajduki 6:4 (4:1) 
Blelszowice, 25. 10. Słaba gra obu drużyn, 

zakończona porażką gospodarzy, wskutek non- 
.kząjenckiej gry ich tyłów,

Bramki di a zwycięzców zdobyli: Szrrtigier
i<3) Staś (2) i Ehrn.

"j KS. Słupna — Pogoń Imielin 2:0 (0:0)
f Słupna, 25. 10. Drugi nieład a sukces odnosi 

##odą drużyna Slupu ej nad dobrym zespołem 
Pogoni.

Do przerwy gra była naogół wyrównana. 
Po zmianie pól uwidoczniła się natomiast prze
waga gospodarzy, którzy nie wypuszczają jej 

I* SWyóh rąk.
- Na wyróżnienie z drużyny gospodarzy za

sługuje Szyja i S z pitol, którzy walnie przyczy
nki się do zwycięstwa, Zawiód. Kümmel.

'l Bramki dla Slupu ej padła jedna samobójcza, 
druga ze strzału Kümmla.

V Sędziował Konieczny.
i. Rezerwy powyższych drużyn grały 5:0 (2:0) 
dla. gospodarzy. Na wyróżnienie zasługuje tu 
fol mc ha zdobywca czterech bramek.

8 Poniatowski KS. Dąb 3:1 (2:0) 
r‘ Godula, 25. 1Ö. Piękne zwycięstwo odnoszą 
gospodarze nad twardą drużyną gości, która 

,,wystąpiła W osłabionym składzie.
' Tak przed przerwą jak i po przerwie prze

ważali gospodarze, którzy ze strzałów Rudy (2) 
'•i Kanderli zapewnili sobie zwycięstwo,
\ ‘ Sędziował bez zarzutu p. Pełzak.
Brzeziny Śląskie 25. 10.

KS. Haller — KS. Bytków 5:4 (3:0) .
KS. Strzelec Łagiewniki — 1 drużyna młodzieży 

Łagiewniki 1:2.
. KS. Murcki — Naprzód Lipiny rez. 4:4 (1:3)

Mecze o wejście do klasy A.
Haller — KS. 20 Rybnik 2:2 (1:1)

• Wielkie Hajduki, 25. 10. Zawody o wejście do 
iklasy A. Ora była otwarta i równorzędna, to 
\ipt wynik odpowiada jej przebiegowi oraz sto
sunkowi sił.
\ KS. 24 Silesia Łagiewniki 5:2 (2:2)
?r Szopienice, 25. 10. Zawody o wejście do 
klasy „A". Gra ostra, prowadzona w szybkiem 
tempie. Goście tylko do przerwy dzielnie się 

jlbrpniii, w drugiej części meczu opadli z sil. — 
wskutek morderczego tempa, oddając inicjaty- 

:|Wf gry W ręce miejscowych, dla których bram
ki zdobyli: Kozioł (3), Gryc i Pile po jednej. 
Sędziował p. Czarnecki.

Łódź - Śląsk 1:0 (0:0).
Niezasłużona porażka Śląska. — Bramkarz Łodzi bohaterem meczu.
Łódź, 25. 10. Rozegrane zawody 

Śląsk — Łódź o puhar „Expressu“ w Ło
dzi w obecności 2000 widzów zakończy
ły się niezasłużoną porażką reprezentacji 
Śląska. Drużyna Śląska była znacznie 
lepsza i miała prawie 75% z gry, szcze
gólnie przeważała w pierwszej części 
oraz pod koniec meczu. W polu grała 
ona bez zarzutu, traciła jednak głowę w 
sytuacjach podbramkowych. Atak nasz 
przestrzelił niezliczony szereg najdogod
niejszych sytuacyj, nie trafiając nawet do 
pustej bramki. Pod koniec meczu nasza 
drużyna nie schodziła wprost z pola kar
nego Łodzian, ale prześladujący ją prze
dziwny pech nie pozwolił im na cyfrowe 
uwidocznienie swej przewagi,

Szczęśliwym strzelcem zwycięskiej 
dla łodzian bramki był Mikołajczak, a u- 
zy skał ją w 20 minucie po przerwie. Bo-

haterem meczu i najlepszym graczem 
boiska był bramkarz łodzian Mila, który 
uratował swą drużynę od porażki.

W drużynie naszej, która mimo po
rażki pozostawiła w Łodzi jaknajlepsze 
wrażenie, wyróżnili s:ę Sękała, Dylong 
i Lamuzik. W drugiej części meczu za
stąpił Dylonga — Cuber, weteran piłkar- 
stwa śląskiego, który doskonałą grą do
dał swej drużynie animuszu i był budo
wniczym ofenzywnej gry.

Przed meczem odbyły się okoliczno
ściowe przemówienia, wygłoszone ze 
strony Śląska przez p. BinioSka. ze stro
ny łódzkiej przez p. Konopkę. W imie
niu redakcji „Expressu“ przywitał wal
czące drużyny red. Kałuszyner, który po 
meczu wręczył zwycięskiemu zespołowi 
puhar.
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Ponionlk Biliński mmm konkurs 
Im. Prezydenta Państwa.

Drug! dzień krajowych zawodów konnych. — Rtm. Romaszkan zwycięzcą 
Hunter-Show. — Konkurs Zagłębia Dąbrowskiego wygrał W. Schön. — 

Wielkie zainteresowanie. — Ciężkie warunki. — Szereg wypadków.
Katowice. 25. 10. Drugi dzień krajowych 

zawodów konnych zorganizowanych przez 
Śląski Klub Jazdy Konnej wywołał wielkie 
zainteresowanie. Program zawodów obej
mował konkurs Im P. Prezydenta RzplPej 
Polskiej I. Mościckiego, konkurs Zagłębia 
Dąbrowskiego oraz Hunter-Show.

Zawody wczorajsze odbywały się w nie
zwykle trudnych warunkach terenowych, 
to też obfitowały w kilka wypadków, ra 
szcęście nie groźnych. Konie nie ufając so
bie. źle skakały, a zawiodły przedewszyst- 
kiem konie wypróbowane i należące do lep
szych. Bohaterami zawodów byli por. Biliń
ski — mistrz armji w skokach i rtm. Roma
szkan. Z jeźdźców cywilnych wyróżnił się 
p Wilhelm Schön.

Konkurs Zagłębia Dąbrowskiego dla pań i jeź
dźców cywilnych o nagrody honorowe.

1) Schön Wilhelm na „Dorianie“ w czasie 
1:04. 2) Inż. Qrabianowski na „Trampoli“ 1 :C 5. 
3) Inż. Grabianowski na „Dandysie“ 1:05. jak
kolwiek konkurs ten należał do łatwiejszych, to 
[ednak podkreślić należy liczny udział jeźdźców 
cywilnych, w pięknych frakach czerwonych, któ
re na polskich torach wyścigowych należą do 
rzadkości.

Hiinter-Schow o nagrody honorowe. Hunter 
Schow jest pokazem pięknych koni. W konkuren
cji tej wzięto udział 20 koni. W ocenie wyglądu,

ruchów, toalety i uprzęży — słowem — wyglądu 
konia jako takiego — sklasyfikowano do nagród:

1) rtm. Romaszkan 9 p. s. k. na „Cwale“ 6 pkt. 
2) Schön Borys na „Pik Siedem“ 10 pkt. 3) mjr. 
Buchholz 5 p. s. k. na „Ordynacie“ 14 pkt. 4) inż. 
Grabianowski na „Jaspisie“ 10 pkt. 5) rtm, Metz
ger C. W. K. na „Glin pji“ 13 pkt.

Konkurs Imienia Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej Ignacego Mościckiego o nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez Pana Prezydenta 
oraz nagrodę pieniężną w wysokości 2000 zi. — 
Konkurs ten należał do bardzo trudnych, z uwa
gi na 18 ciężkich przeszkód i złe warunki tere
nowe. Na 13 startujących jeźdźców najwybitniej
sze style zareprezentowali obok mistrza armji w 
skokach por. Bi'.Oskiego — por. Dąbski-Nehriith 
I Stricker oraz rtm. Najnert. Oto klasyfikacja te
go konkursu:

1) Por. Biliński C. W. A. na „Rabusiu“ w cza
sie 1:37. 2) por. Dąbski-Nehriich 7 DAK. na „Ne
ro“ 1:40,2. 3) rtm. Najnert 3 p. ul. na „Ładzie“ 
1:42. 4) por. Stricker 5 s. k. na „Piorunie“ 1:50. 
1:42. 4) por. Stricker 5 p. s. k. na „Piorunie“ 1:50. 
Zwycięzcy wręczył nagrodę Imienia Pana Prezy- 
dania pozostałych nagród dokonali państwo mi
nistrowie Grodzieccy, Publiczność zebrała się 
dość licznie. Podczas zawodów przygrywała or
kiestra policyjna. Dalszy ciąg krajowych zawo
dów konnych odbędzie się w dniach 27, 29 i 31 
października br.

Mecze o wejście do B-Ligi.
KS. Stadion — Kop. Römer 2:0 (0:0)

Mikołów, 25. 10. Decydujący mecz o wejście 
ido „B“-dtgi. Dzięlći zwycięstwu powyższemu 
KS. Stadion zakwalifikował się do wejścia do
,jB"-!igi.

Brarriki dla zwycięzców zdobył Woj tuszek 
ł Klemens.

rez, — Iskra Łaziska Górne 5:0 (4:0)
i -xox-

Nurmi i Petkiewicz w Italji?
Petkiewicz, który obecnie przebywa w sło

necznej Italji weźmie udział w szeregu imprez 
lekkoatletycznych wraz z Nurmim. Petkiewicz 
startować będzie w Mediolanie, w Neapolu oraz 
we Florencji. Polski Związek Lekkoatletyczny 
eto udzielił dotychczas zezwolenia Petkiewiczo- 
wi na starty we Włoszech, zatem udział jego w 
biegach tych stoi pod znakiem zapytania.

Bokserzy niemieccy!
W dniu 8 listopada br. odbędzie się w Poznaniu międzypaństwowy mecz bokserski Niemcy — 
Polska, do którego obydwa Związki się starannie przygotowują. Zdjęcia poniższe przesta
wiają asów boksu niemieckiego, którzy bronić będą barw Rzeszy niem. W spotkaniu z Polską.

Donner Kurth Ramek Puttkammer Zlgfarskl
waga lekka waga półśrednia waga ciężka waga musza waga kogucia
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Atletyczne mistrzostwa drużynowe.i Jedno z pism miejscowych podało w swoim 
dziale sportowym wiadomość jakoby as bieżni 
polskiej Petkiewicz, byl ukrytym zawodowcem, 
ciągnącym zyski z wyczynów własnych i współ- 
«wodników, a nawet do pewnego stopnia „me
nagerem" Nurmiego. Podając tę notatkę z obo
wiązku sprawozdawczego — z naszej strony 
podkreślamy, że tego rodzaju uwłaczającemu 
Wiadomościami powinno zająć się władze sporto
we jak P. Z. L. A. I wyjaśnić, gdzie zaczyna się 
oszczerstwo a kończy prawda. Bez odpowiedzi 
wzmianka ta pozostać w każdym razie nie po
winna.

Śląski Okręgowy Związek Atletyczny 
ustalił już termin decydujących rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Śląska w zapa
sach i podnoszeniu ciężarów. Mianowicie w 
Rudzie w dniu 31 bm. odbędzie się półfina
łowy mecz o drużynowe mistrzostwó w za
pasach między Policyjnym KS. Katowice a 
Jednością Nowa Wieś, oraz finałowe walki

o drużynowe mistrzostwo w podnoszeń u 
ciężarów między durżynami Sokół Godula, 
Powstaniec Nowa Wieś i Siła Mysłowice.

Finałowe spotkanie o drużynowe mi
strzostwo w zapasach odbędzie się-w Dębie 
na sali p. Czupryny w dniu 8 listopada kr. 
Pomiędzy zwycięzcą zawodów Policyjny 
KS. — Jedność a Sokołem II. Katowice.
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IW międzypaństw. meczu bokserskim
rozegranym w środę w Rzymie, reprezentacja 
bokserska Italii pokonała Węgrów w stosun
ku 11:5.

Różne wiadomości sportowe.
Amatorski K. S. Królewska Huta, rozegra 

w najbliższym czasie szereg poważnych spotkań 
z czołowymi drużynami zagranicznemi i krajo
wemu Mianowicie: 1 listopada b. r. Amatorski

KS. gra z Wisłą krakowską. Dnia 7 i 8 listopa
da gości Amatorski KS. najsłynniejszą drużynę 
węgierską FTC. (Ferencvarosi Torna Club Bu
dapeszt), wreszcie w dniu 6 grudnia Amatorzy 
walczyć będą ze słynną Admlrą wiedeńską.

Prasa o Kusocińskira.
Wiedeński „Sporttagblatt“ najpoważnies-Ł 

pismo sportowe środkowej Europy pisze o biegn 
Kusocińskiegó: „Rekordzista świata przez chwfę 
nie zagroził Kusocińskiema. Wysoko podciągane 
kolana, równomiernie pracując rękami, biegał tie 
z przeciwnikami ale od przeciwników. Już po 
pierwszem okrążeniu miał 30 m. przewagi sak 
Nurmi. Do mety przybył tak świeży, że robił 
wrażenie, iż mógł osiągnąć jeszcze lepszy wynik. 
Możliwe, iż oglądaliśmy przyszłego zwycięzcy 
olimpiady.“

K. S. 20 Nikisz.
W dniu 4 btn. na nadzwyczainem wal nem. 

zebraniu został wybrany następujący zarząd 
KS. „Nikisz 20“. Prezes — Wallach Jerzy, wice
prezes — Holewa Józef, Sekretarz — Rajsk; 
Stanisław zastępca sekretarza — Hnet Tade
usz, skarbnik — Karkoszka Franciszek, zastęp
ca skarbnika — Filipek Emanuel. Komisja rewi
zyjna: Bańczyk i Nagengast Jan. ławnicy: Plu
sze z yk i Bożek, kier. sportu: Emeri-ch Jerzy, 
zastępca Bambinek. kier. młodzieży: Konsek. 
Gospodarze: Karkoszka i Muttke.

Powyższy klub poszukuje przeciwników na 
miesiąc listopad i grudzień.

Nadzw. walne zgromadzenie Sekcji 
Tennisowej KS. Pogoń w Katowicach.

W dniu 27 bm. odbędzie się w lukalu klubo
wym sekcji o godz. 18 Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie dla ustalenia wysokości składek 
w okresie zimowym.

K. S. Śląsk Siemianowice
poszukuje na miesiąc listopad rb. dia swoich 
drużyn przeciwników. Korespondencje w tych 
sprawach należy kierować pod adresem: p.
Kaczmarczyk B„ Siemianowice, ul. Wandy 56,

S. K. S. „Grażyna" Dziedzice
poszukuje dla swej pierwszej drużyny przeciw
ników na wszystkie Wolne terminy do końca bie
żącego sezonu. Kluby wolne proszone są o po
danie warunków oraz terminu pod adresem „G-ą® 
źyna“ Dziedzice skrytka poczt. 19.

Nowe przepisy sędziowskie.
Zarząd Polskiego Kolegium Sędziów wydał 

ostatnio szereg nowych zarządzeń, regulujących 
dotychczasowe bolączki piłkarskie. A więc w 
związku z wypadkiem jaki wydarzył się na me
czu Warszawianka — Warta w czasie wykony
wania rzutu karnego, a który posłużył Wydzia
łowi G. i D. za podstawę do unieważnienia tych 
zawodów. Zarząd P. K. S. wydal okólnik, doma
gający się od sędziów, ażeby podczas wykony
wania rzutów karnych, wszyscy gracze, z wy
jątkiem bramkarza znajdowali się na boisku poza 
obrębem pola karnego. Wobec tego, że ostatnio 
wydarzyły się liczne incydenty z sędziami na 
tle udzielenia napomnień i wykluczeń z boiska, 
Zarząd PKS. uznał, że bezpośrednie konferencje 
sędziego z graczami są niewłaściwe. Wszystkie 
napomnienia i wykluczenia z gry muszą być do
konane za pośrednictwem kapitana drużyny. — 
Równocześnie PKS. biorąc pod uwagę ciężkie 
położenie materialne klubów ligowych obniżył 
ryczałty dla sędziów.

1.725 zł. zapłacono za piłkę nożną!
W londyńskim Westham Stadionie rozegrano 

onegdaj bardzo ciekawe zawody piłki nożnej po
między teamem złożonym wyłącznie z bokserów 
a teamem — dżokejów. Dochód z tego ciekawego 
spotkania, cieszącego się w tutejszych kołach 
sportowych niebywałem zainteresowaniem prze
znaczono na cele dobroczynne. Po zainicjowaniu 
pierwszych pociągnięć, zmuszony był sędzia, — 
kierujący o wem i zawodami podyktować rzut 
karny, albowiem obrońca Larry Gains z zawodu 
bokser, przez pomyłkę pięstkował piłkę, co jest 
oczywiście sprzeczne z przepisami gry w piłkę 
nożną. Niestety, rzutu tego dżokeje nie potrafili 
Wykorzystać, przestrzeliwując tak pewną i do
godną szansę. Do przerwy prowadzili dżokeje 
w stosunku 2:0, w drugiej części meczu nato
miast zerwali się bokserzy do generalnej ofensy
wy i wygrywają nieoczekiwanie spotkanie 4 3. 
Po skończonym meczu urządzono na boisku li
cytację, na której zlicytowano piłkę, którą roze
grano mecz. Nabył ją znany entuzjasta sporty 
'» 50 funtów szterlingów co wynosi 1.725 zł,

Niedziela maruderów.
.Dnia 29 listopada odbędą się trzy mecze, 

które z pewnością zadecydują o spadku z Ligi. 
Warszawianka spotka się z Wartą, gdyż po
przedni mecz został unieważniony. Czarni ro
zegrają na Śląsku mecz z Ruchem, a Lechja z
Pogonią. Śmiało więc można nazwać termie 

ten „dniem maruderów".

Sportowe Biuro Prasowe
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od godz. 16-ej*
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Dziś: Ewarysta P. AL 
Jutro: Sabiny i Frumenejus 
Wsch. sŁ: 6,19 
Zach. sŁ: 16.23

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
„Wesoła wdówka" w Tara, Górach.

W poniedziałek, dnia 26 bm. Teatr Polski z 
Katowic wyjeżdża do Tarnowskich Gór z ope
retką „Wesoła wdówka“.
»Radość kochania" na scenie Teatru Polskiego.

We wtorek, dnia 27 bm. o godz. 19,30 premie
ra pełnej finezji sztuki L. V er nenii a p. t. „Ra
dość kochania“ w doskonałej obsadzie pp. Hań
skiej, Jakubowskiej, Rylskiego. Zbyszewskiego, 
oraz Janiny Piaskowskiej w głównej roli Jorrah 
t Artura Kwiatkowskiego w roli Gerarda. Sztu
kę reżyseruje p. A. Kwiatkowski.

„Młynarz i jego córka" (pochód duchów).
Prace około wystawienia łego prześlicznego 

dramatu ludowego, którego akcja odbywa się 
na Śląsku posuwają się szybko naprzód pod 
kierunkiem reżysera Ryszkowskiego. Premierę 
naznaczono na dzień 31 bm.

REPERTUAR.
Wtorek, dnia 27 bm. „Radość kochania“ pre

miera o godz 19.30.
środa, dnia 28 bm. „Paganini" o godz. 19,30.

Teatr Polski na prowincji
Poniedziałek, dnia 26 bm. „Wesoła wdów

ka" w Tarn. Górach o godz. 19,30.
Środa. 28 bm. „Radość kochania“ w Rybniku 

o godz. 19,30.
Czwartek, dnia 29 bm. „Wesoła wdówka“ w 

Bytomiu o godz. 19,30.
Czwartek, dnia 29 bm. „Radość kochania“ w 

Bielsku.

Koncert klasycznych arii I pieśni.
Tenor Władysław Turzański b. artysta ope

ry lwowskiej., warszawskiej i scen zagranicz
nych, wystąpi w Katowicach w środę, dnia 28 
bm. w sali koncertowej (Dom Chrześcijański), 
li. Jagiellońska 17, o godzinie 8-ełj wieczorem.

Znakomity tenor zaśpiewa szereg arii i pie
śni międzynarodowych kompozytorów, w języ
ku francuskim, włoskim, hiszpańskim i pol
skim. Akompaniuje świetnemu śpiewakowi pan 
ćtyr. SC Barański. Występ tenora Turzańskiego 
wywołał wśród inteligencii wielkie zaintereso
wanie, świadczy to, iż większość pierwszo
rzędnych miejsc została rozebrana. Resztę bi
letów można jeszcze nabyć w księgarni, p. Fi
szera.

Repertuar kinoteatrów.
od piątku dnia 23 października 1931 r.

Kino Capitol (Wielka sala): „Quo Vadis“.
Nowa sala: „Diewcze z temperamentem“.
Kino Casino: „Szary dom“.
Kino Kolosseum: ..W sidłach zdrajców“ i nad

program „Harold Lloyd ma dziecko“.
Kino Riałto: „Wesoły porucznik“.
Kino Pałace: „Król Bulwarów“.
Kino Union: „Świat bez granic“.
Kino Union Mysłowice: „Dziesięciu z Pa

wiaka“.
Kino Helios Szopienice: „Dziesięciu z Pa

wiaka“.

Udział akademików krakowskich 
w akcji „Miesiąca Propagandy Śląska“

Na apel Rektora Uniwersytetu Jagielloń
skiego odbyło się w Krakowie zebranie 
przedstawicieli wszystkich organizacyj aka
demickich, na którern ukonstytuował się 
Komitet Akademicki „Miesiąca Propagandy 
Śląska“. Komitet wyłonił następujące sekcie 
zbiórkową, pochodową i prelegentów. Aka
demicy zorganizują zbiórki po kinach z 2 
minutowemi okolicznościowemi przemówie
niami, pochód z lampionami i orkiestrami 
przez miasto, lotne zbiórki w czasie pocho
dów itp. Przykład młodzieży krakowskiej 
pociągnie niewątpliwie młodzież innych 
miast uniwersyteckich, która zawsze wyka
zywała głębokie zrozumienie i odczucie dla 
doniosłości problemów polskich kresów za
chodnich.

W dalszym ciągu tendencja zniżkowa 
na targowicy w Mysłowicach.

W tyogdniu od 17 paźdz. do 23 paźdz. spę
dzono na targi: buhäji 159, wołów 50, krów 836, 
jałówek 94, cie'ąit 161, owiec 3, nierogacizny 
2644, ogółem 3.947 zwierząt

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: bu
haje od 0.52 do 1.11 zł., woły od 0.53 do 1.13, 
krowy od 0.58 do 1.15, jałówki od 0.55 do 1.15 
cielęta od 0.60 do 1.30, nierogaciznę I. gat. od 
1.58 do 1.39, II. gait, od 1.40 do 1.57, III. gat. od 
1.20 do 1.39, IV. gat. od 0.90 do 1.19. Targ oży
wiony. Tendencja zniżkowa. (—)

----------xox----------
Złóż datek na fundusz bezrobocia 

na P. K. O. Nr. 307-795!

Kopalnia „Charlota“ nie Ndzie
zamknięta.

Rybnik, 26 października.
W ubiegłą sobotę 24 bm. na kopalni 

Charlotta“ w Rydułtowych obecni byli 
komisarz demobilizacyjny inż. Maske i 
insp. pracy inż. Seroka — dla zapoznania 
się z tokiem prac na kopalni i gospodar
ką przedsiębiorstwa. Jak wiadomo, dy
rekcja wspomnianej kopalni złożyła u ko
misarza demobilizacyjtiego wniosek o 
unieruchomienie kopalni rzekomo z po
wodu jej nierentowności. Z wynikami 
lustracji komisarz inż. Maske pdzielił się 
z Radą załogową, oświadczając, iż nie

może być mowy o unieruchomieniu ko
palni, która daje zatrudnienie 2.600 ro
botnikom.

Tegoż dnia popołudniu odbył się wiec 
robotników kopalni „Charlotta“. zwoła
ny przez Federację Górniczą i Centralny 
Związek Górników. Na wiecu przema
wiali pp. Derejczyk, Kubiak i Prandzioch.

Po referatach wiecownicy przyjęli 
rezolucję, w której ostro protestują prze
rw akcji dyrekcji kopalni mającej na 
celu nakłonienie robotników do dobro
wolnej obniżki zarobków o 6%.
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Lokatorzy domów Z. El. P. II. wisiała sie 
ged brzemieniem czynszów.

Ubiegłej soboty odbyło się w Kato
wicach organizacyjne zebranie lektorów, 
zamieszkujących domy czynszowe Za
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych w Król. Hucie. Po zagajeniu 
obrad przez p. Korwin Kossakowskiego 
i po krótkiem przemówieniu, w którem 
podał motywy, skłaniające nieznanych 
inicjatorów zwołanego zebrania — licz
ne przybyli miszkańey domów zakłado
wych wyłonili z pośród siebie komitet w 
osobach pp.: dr. Kluzińskiego, inż. Gre- 
czyna, inż. Kufla, red. Cholewy, Olszew
skiego, Źmidzińskiego i Gajdy. Zada
niem tego komitetu będzie m. in. repre
zentowanie interesów lokatorów przed 
Zakładem Ubezpieczeń względnie przed 
ministerstwem pracy i opieki społecznej.

Konieczność powołania do życia od
nośnej reprezentacji jest wynikiem licz

nych bolączek i przykrości, jakie spoty
kają lokatorów wspomnianych domów 
ze strony ich kontrahenta. Jednem z 
pierwszych poczynań komitetu będzie 
wszczęcie akcji u miarodajnych czynni
ków za obniżeniem niezmiernie wyso
kich czynszów, nie stojących w żadnym 
stosunku do znacznych obcięć uposażeń. 
Komorne bowiem pobierane przez Za
kład od swych lokatorów, jest w obecnej 
dobie powszechnego zubożenia nieżycio
we i pogłębia jeszcze bardziej krytyczne 
położenie rodzin, użytkujących domy 
zakładowe. W sprawie tej zebrani loka
torzy, po rzeczowej i stojącej na wyso- 
k tn poziomie dyskusji, uchwalili wysto- 
srwać umotywowany memorial do wła
ściwych władz, nie wątpiąc, że spotka się 
on z przychylnem potraktowaniem przez 
r.ie i przyniesie pożądane wyniki.

Tragiczne sMM bóiki bo Bijanemu.
Katowice, 26 października !

W ubiegłą sobotę wieczorem w jędnei z 
restauracy) w Bytkowie wynikła po pijane
mu kłótnia, a następnie bójka wśród gości. 
Bójka przeniosła się na ulicę, przyczem je
den z jej uczestników Erwin Drabik strzelił

dwukrtonie, raniąc ciężko w brzuch Feliksa 
Opeldusa i lżej Pawła Kopczyka. Po strza
łach wynikła panika, a okrzyki: „Zabił! za
bił!“ tak deprymująco podziałały na spraw
cę strzałów — Drabika, że dwoma dälszemi 
strzałami pozbawił się życia.
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(—) Wojsko dla bezrobotnych.
W środę, dnia 4-go listopada 1931 roku o go

dzinie 20.15 odbędzie sie staraniem Komitetu dla 
spraw bezrobocia koncert muzyki polskiej. — 
Udział biorą: Orkiestra symfoniczna Wojsko
wej Szkoły Muzycznej pod dyrekcja kapitana 
Faustyna Kulczyckiego. — Program: Cześć ).

1) Stanisław Moniuszko „Bajka“ uwertura; 
2) Stanisław Moniuszko Tance Góralskie z op. 
„Halka“. — Część II. 3) Zygmunt Noskowski 
„Polonez religijny“; 4) Władysław Żeleński „W 
Tatrach“ uwertura charakterystyczna; 5) Zyg
munt Noskowski „Morskie Oko“ uwertura kon
certowa“. Piękny czyn naszego wojska powi
nien znaieść silny odźwiek wśród naszego spo
łeczeństwa, które winno tłumnie pośpieszyć na 
koncert aby przyjść z pomocą nieszczęśliwym. 
Bilety w cenie od 1—5 złotych do nabycia w 
księgami T. Mikulskiego w Katowicach, ulica 
Mariacka 2, a w dzień koncertu u wejścia na 
salę.
(—) Echa kolonii letnich dla młodzieży.

Jak dalece pożyteczną jest działalność kolo
nijna Towarzystwa Pomocy Dz’eciom i Młodzie
ży Polskiej metyilko dla zdrowia młodzieży i 
rozwoju umysłowego, lecz również i w tworze
niu zmysłu społecznego oraz poprawnych oby
czajów, świadczą listy i wspomnienia nadsyłane 
przez młodzież do Zarządu Towarzystwa. Mi
mo upływu dłuższego czasu i wielkiej liczby 
nowych wrażeń przeżywanych przez młodzież 
z rozpoczęciem sie nowego roku szkolnego, — 
dz’ecl nie zapominają kolonji, w których spę
dziły swe letnie wywczasy, dowodem czego 
choćby poniższe podziękowanie, które Tow. P. 
M. D. M. otrzymało od dzieci przebywających 
w miesiącu sierpniu na kolonji letniej w Wiśle. 
Pismo to brzmi jak następuje:

„My dziewczynki śląskie z Katowic. Mysło
wic, Świętochłowic, Król. Huty, Szarleja. Sie
mianowic, Nowej Wsi, Roździenia. Wielkich 
Hajduk. Oh wał o wic i Nowego Bytomia, chętnie 
wspominając miły pobyt na kolonji letniej w 
Wiś'e w czasie miesiąca sierpni» br„ gdzie 
zaczerpnęłyśmy nowych sił do pracy w szkole, 
składamy Dyrekcji Towarzystwa Pomocy Dzie
ciom i Młodzieży, miejscowemu komitetowi w 
Wiśle a mianowicie Wielebnemu Księdzu pro
boszczów N oh eto w i, pastorowi Mrowcowi na
czelnikowi gminy p. No-gawczykowi. kierowni
kowi szkoły I p. Cieślarowi — serdeczne po
dziękowania za uprzyjemnienie nam pobytu w 
Wiśle a przede wsz y stkiem za zorganizowanie 
kolonii, zaś p. kierownikowi kolonji Eugeniu
szowi Hamtzke i pp. nauczycielkom Szyno! ów- 
nie, Pustelniakównie, Bykowskiej i Kapu-stównie 
za sumienne wychowawstwo w duchu religij
nym i patriotycznym — ś1ąć miłe i serdeczne 
r zdrowienia wszystkim ze Śląską.

(—) Akademia ku czci święta narodowego Cze
chosłowacji.

Zarzgd Towarzystwa Polsko-Czeskosłowac- 
kiego w Katowicach zaprasza wszystkich do 
jaknaliczniejszego udziału w akademii zorgani
zowanej z okazji święta narodowego Czecho
słowacji. Wstęp jest bezpłatny. Akademia od
będzie sie w Katowicach w sali Konserwator
ium Muzycznego przy ul. Wojewódzkiej nr. 45 
— w środę 28 bm, o godzinie 8-mej wieczorem. 
Program bardzo urozmaicony, w szczególności: 
deklamacja artystki Teatru Polskiego w Kato
wicach p. Broniki Jędrzejowskiej, śpiew solo
wy p. Heleny Reutt Tymienieckiej, występ chó
ru męskiego „Echo“ pod dyrekcja p. Kopyciń- 
skiego. Punktem kulminacyjnym akademii bę
dzie wykład prof. Bra Walerego Goetla z Kra
kowa na temat: „Współpraca kulturalna nolsko- 
czcskosłowacka“. Pozatem przemówienia wy
głoszą pp. konsul czeskosłowacki Pallier 1 dr. 
Wilimowskl. Hymny narodowe polski i czeski 
odegra orkiestra policyjna. Nie wątpimy, że 
akademia cieszyć się bedzie należyta frekwencja 
tak ze względu na charakter swój. jak również 
na ciekawy i urozmaicony program.
(—) Pokaz gołębi pocztowych.

Tow. hodowców gołębi pocztowych „Piast 
V 09“ obchodzi 7 listopada dziesięciolecie swe
go istnienia. Z okazji taj odbędzie sie pokaz go
łębi pocztowych. Wystawione będą pierwszo
rzędne okazy polskie. Pokaz nastąpi. 7 listopada 
o godz. 15 w lokalu p. Świtały w Katowicach 
Załężu, ui. Wojciechowskiego 7.

Z f&wóUewskiei Muły.
(=) Wystawa kanarków.

W dniach 14—15 listopada rt>. odbędzie się 
w lokalu p. Grochowiny w Król Hucie przy ul. 
3-go Maja 28 wystawa kanarków szlachetnych 
oraz ryb egzotycznych, urządzona staraniem 
To w. hodowców szlachetnych kanarków.

SB ŚwiefocMcw/cfe/cgo.
(Ś) Tow. Polek w Chropaczowie
odbyło dn. 15 bm. w dzień św. Jadwigi, zebra
nie uroczyste przy licznym udziale członkiń i 
gości pod przewodnictwem prezeski p. Barto- 
dziejowej. Uchwalono obrać sobie jako Patronkę 
koła św. Jadwigę i dodać mu nazwę Tow. Polek 
im. św. Jadwigi w Chropaczowie. W zebraniu 
wzięli udział także p. naczelnik Przybyła i ks. 
wikary Myrcik. Pierwszy wygłosił przemówie
nie o społecznych żądaniach Tow. Polek w obec
nym okresie kryzysu gospodarczego, drugi 
mówca wskazał na obowiązki religijne i huma
nitarne w akcji pomocy dła bezrobotnych, a 
szczególnie dla dzieci.

1 dnia.
Bytomskiemu „Lokalanzeigerowi“ 

do pamiętnika.
Artykuł nasz i krakowskiego „II. Ku- 

ryera Codz.“ pod nagłówkiem „Źle się 
dzieje w państwie Ulitza“, wywołał od
powiedź „Allgemeiner Lokalanzeiger'a“, 
na którego informacjach opierał się. Pi
smo bytomskie, nie przecząc w żadnym 
szczególe przytoczonym przez polskie 
pisma faktom, polemizuje jednak z wnio
skami, jakie wyciągnęły z nich. Pismo 
niemieckie oświadcza mianowicie, że pó 
to tylko wywleka skandaliczne brudy 
osobistej polityki Ulitza i jego kliki, by 
usprawnić (!) działalność „Volksbtindu“, 
podupadłego dziś tak, że nie wykonuje 
zadań mu powierzonych. Chodzi wła- 

; ie o to, żeby przez wyrzucenie Ulitza 
przywrócić (!) Volksbundowi sprawność 
" postawić Niemców w Województwie 
na tej wyżynie, by mogli doczekać się 
naprawienia tej potworności (U), jaką 

jest graniczna linja genewska“. Z na
szej strony możemy tylko tyle powie
dzieć, że także zmiana na stanowisku 
Ulitza nic Berlinowi nie pomoże, bo sze
rokie warstwy t. zw. mniejszości nie- 
tylko nie chcą słyszeć o Ulitzu, ale tak 
samo o Volksbundzie, ktokolwiekby sta
nął na jego czele.

Z próbą zaś niemieckiego naprawia
na „potworności, jaką jest graniczna 
Fnja genewska“ potrafimy dać sobie 
radę i to „po pierońsku“!

----------- XOX------------
(S) Pokaz motopompy strażackiej „Leopolia“ w 
Chropaczowie

odbył się w ubiegłym tygodniu wobec przed
stawicie1! Zarządu i Rady gminy, miejscowej 
Ocbotn. Straży Pożarnej, delegatów powiatowe
go Zarządu Straży Pożarnej na powiat święto- 
chłowicki i naczelników sąsiednich straży po
żarnych w Łagiewnikach i w Lipkiach. Pokaz 
działania motopompy urządzono w hucie cynku 
„Guidotto“ przy czerpaniu wody ze stawni a 
następnie w gminie przy; ul. Powstańców z czer
paniem wody wprost z hydrantu. Motopompę 
demonstrował p. iinż. Szałankiewicz ze Lwowa. 
Działanie motopompy znalazło' ioigótó^i jśbdziw 
i uznanie — tak, że gmina Ohropaczów posta
nowiła pompę tę nabyć, gdyż dotychczasowa 
ręczna pompa okazała się niewystarczająca. 
Nadmienić należy, iż motopompa „Leopolia“ — 
jest wyrobu polskiego ze Lwowa, — stosunko
wo tania, bo wraz z dodatkami potrzebnymi 
kosztuje niecałe 5.000 złotych, z dogodnymi wa
runkami spłaty. Równocześnie zademonstrował 
p inż. Moszkowsfci z Sosn-o-wca strażacki mo
torowy wóz rekwizytorski. który również zo
stał uznany za praktyczny. Na kupno tego wo
zu gmina w obecnych czasach nie może sobie 
jednak pozwolić, choć wóz ten niewątpliwie 
przydałby sic.

® €ublini&cJzißffC.
(L) Wystawa rolnicza młodzieży.

Na zakończenie -tegorocznej akcji konkurso
wej w przysposobieniu r-oliniczem Młodzieży — 
urządzona została w niedzielę 18 bm. wystawa 
prac konkursowych. Zorganizowana jako pokaz 
dorobku z okresu jednorocznego pracy rolniczej, 
wystawa wypadła pod każdym względem do
brze. Oprócz okazów .pięknych rasowych kur 
i królików młodzież żeńska i męska wystaw® 
produkty ogrodnicze i rolne (kururydza wczes
na bydgoska). Wystawę zwiedziło około 500 
osób. Między innemi zaszczycili wystawę swą 
obecnością p. starosta Bialik, p, burmistrz Dr
ückt, ks. prpb. Dwucet. Nadspodziewany -wy
nik, osiągnięty z tej imprezy będzie niewątpli
wie zachęta dla młodzieży do dalszej pożytecz
nej pracy w dziedzinie gospodarczej.

35 Bielskiego.
(B) Ostrzeżenie.

Władze starościńskie w Białej rozesłały do 
urzędów gminnych i władz miejskich następują
ce ostrzeżenie: W ostatnich czasach rozwitięły 
w tut. powiecie działalność różne banki i kasy, 
które przyrzekają ludności udzielanie kirótfco- 
i dłggoi-termino-wyoh pożyczek na dogodnych 
warunkach. Instytucje te żądała wpłaty znacz
nych często sum jak wpisowego, udziału itp. na
tomiast termin udzielenia pożyczek przesuwa
ją na dalszy okres,'zależny od wpłat następnych 
udziałowców. Ponieważ instytucje te nie dają 
żadnej gwarancji wypełnienia swych zobowią
zań, oraz niejednokrotnie prowadza nieuczciwą 
gospodarkę, lak to miało miejsce w Kasie Bu
dowlanej w Mysłowicach, proszę o podanie po
wyższego do wiadomości ludności. Ludność 
powinna się zwracać w obecnych czasach tak 
z wkładkami jak i w sprawie pożyczek jedynie 
do instytucji finansowych państwowych, komu
nalnych. Kas Stefczyka, o-raz do tych spółdziel
ni, których zarząd daje pełne gwarancję moral- 

-na. Natomiast zwracanie się do tosryuicji nie
znanych, dających przyrzeczenia, których nie 
są w stanie wypełnić, narazić może ludność na 
duże straty.

----------- XOX------------

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?
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Gigantyczny rozmach Francji.
Paryż, w październiku.

Oczy całego świata ekonomicznego są 
obecnie zwrócone na Francję, jednego z nie
licznych krajów, bez kryzysu. Jednak fran
cuski bilans handlowy jest deficytowy i 
zwyżka importu ciągle wzrasta. Opinja pu
bliczna nie jest tern zbytnio zaalarmowana 
i nie mówi się wcale o stworzeniu barjery 
celnej, jak w Anglji.

Francuski bilans handlowy nie jest ozna
ka słabości finansowej, wręcz przeciwnie — 
bogata Francja jest jedynym krajem, który 
może sobie pozwolić kupować zagranicą. 
Niema też wielkich tendencji do oszczędno
ści, jak w wielu krajach ościennych.

Rozbudowa kraju ciągle postępuje na
przód, wielkie prace o użyteczności publicz
nej rozwijają się w niezmiennem tempie. Ka
nalizacje, mosty i drogi powstają w całej 
Francji, rząd pomaga zawsze gminom i de
partamentom na 50 proc. Kryzys mieszka
niowy coraz mniej się daje we znaki; inicja
tywa prywatna zaangażowała duże kapitały 
w budownictwie, a od prawa Louchera do- 
#ry o taniem komornem są coraz liczniejsze.

Szczególna pieczołowitością są otaczane 
drogi, najlepsze w Europie. Jak niedawno 
zaznaczył minister turystyki, Francja nie ma 
'potrzeby autostrad — zgodnie z uchwałą 
międzynarodowego kongresu drogowego w 
Szwajcarii — szosy jej są prawdziwemi 
Autostradami. Powoli są usuwane szlabany 
kolejowe na drogach, z tempem 4—5 rocz
nie ; koszta przebudowy jednego sięgają mi- 
ijona franków. Dobroć dróg wskazuje fakt, 
te ilość wypadków jest mniejsza już gdzie
niegdzie jeśli weźmiemy pod uwagę całko
wity rozwój automobilizmu.

Życie codzienne też nie odczuwa zbytnie
go kryzysu. Jak zwykle wszyscy wyjechali 
patem na wakacje, a każdy urzędnik nawet 
prywatny, miał przynajmniej swój miesiąc. 
jOtwarcie sezonu rybołóstwa i myślistwa, te 
prawdziwe francuskie święta narodowe mia
ły to samo powodzenie co i w latach po
przednich. Każdy ma swój samochód Ci
troen lub Renauld za 50 franków miesięcz
nie.

Nie należy jednak przesadzać. Francja też 
odczuła kryzys międzynarodowy. Bezrobo

cie wzrosło i kraj nie może jak poprzednio 
absorbować robotników zagranicznych. Ar
tykuły luksusowe dla eksportu mają mniej
szy zbyt, a przemysł tkacki przeżywa ostry 
kryzys. Miejscowości turystyczne i kąpielo
we zanotowały deficyty i proszą o zmniej
szenie podatku od... kasyna.

Pomimo wszystko sytuacja finansowa 
Francji jest solidna. Nie zachwiały nią wiel
kie krachy bankowe, straty międzynarodo
we i nawet spadek funta angielskiego.

Naogół panuje ufność w solidność sytua
cji francuskiej w kraju jak i zagranicą. Me
tro paryskie i koleje się rozbudowują i mo
dernizują. Francja naprzykład będzie miała

pierwsze pociągi na kołach z gumami. Przed
mieście Chichy buduje 10-ciopiętrowy szpital 
za 120 milionów franków.

W ciągu jednego roku rozwinięto do ol
brzymich rozmiarów krajową produkcję fil
mową i wkrótce wyzwoli się ona z rynków 
zagranicznych. Kanalizacja Paryża ma ulec 
zmianom radykalnym. Wszystkie rzeki ba
senu paryskiego nie wystarczą wkrótce dla 
stolicy nadsekwańskiej i jej przedmieść, któ
re spożywają obecnie przeszło 1100 tysięcy 
sześciennych dziennie. Wkrótce też zaczną 
się olbrzymie prace kanalizacyjne, by spro
wadzić wodę z Loire1, i będą one kosztować 
około 5 miijardów franków.
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Telegramy.
Przeniesienie zwłok 

ś. p. Ministra Czerwińskiego 
do grobowca rodzinnego.

Warszawa. Wczoraj w kościele św. 
Karola Boromeusza przed południem od
było się nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. ministra W. R. i O. P. Sławomira 
Czerwińskiego, poczem nastąpiło prze
niesienie zwłok z katakumb do grobu 
rodzinnego. W żałobnej uroczystości, 
oprócz rodziny zmarłego wzięli udział 
Minister W. R. i O. P. Janusz Jędrzeje- 
wicz, Minister Reform Rolnych Kozłow
ski, wiceminister W. R. i O. P. Pieracki, 
przedstawiciele poszczególnych mini
sterstw, delegacja młodzieży akademic
kiej i szkolnej ze sztandarami. Trumnę 
ze zwłokami śp. Ministra Czerwińskie
go ponieśli z katakumb do grobu przed
stawiciele młodzieży akademickiej. Przy 
grobie Minister Jędrzejewicz w imieniu 
P. Prezydenta R. P. wręczył wdowie po 
śp. ministrze Czerwińskim odznakę wiel 
kiej wstęgi orderu „Polonia Restituta“, 
którą śp. minister Czerwiński został w 
swoim czasie odznaczony.

Z Posiedzenia Rady Ministrów.
Warszawa. W piątek 23 bm. odbyło 

się pod przewodnictwem Premiera Pry- 
stora posiedzenie Rady Ministrów. Obra
dy poświęcone były rozważeniu projek
tów ustaw o podatku od energji elek
trycznej, o specjalnym podatku od nie
których zajęć zawodowych i o zmianie 
niektórych postanowień ustawy o po
datku od lokali. Pozatem Rada Mini
strów uchwaliła projekt ustawy o pobo
rze rekruta w roku 1932 oraz zatwier
dziła plan finansowo-gospodarczy przed
siębiorstwa P. K. P.

Uwalniający wyrok w sprawie 
„Polminu“.

Lwów. Wczoraj Sąd okręgowy we 
Lwowie ogłosił wyrok w procesie prze
ciwko dr. Stanisławowi Yincenzowi, 
Kazimierzowi Yincenzowi, Tadeuszowi 
Strzeleckiemu i Adolfowi Lantnerowi, o- 
skarżonym o sprzeniewierzenie około 1 
milj. złotych na szkodę „Polminu“. Sąd 
uwolnił oskarżonych od winy i kary.

ftacZfo.
Poniedziałek, 26 października 1931. 

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 Ko
munikat meteorologiczny. 12.15 Muzyka lek
ka z płyt gramofonowych. 14.45 Komunikaty. 
15.55 Intermezzo muzyczne. 15.05 Komunikaty 
gospodarcze. 15.15 Przegląd komunikacyjny. 
15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli — „Rola 
nauczyciela w nauczaniu dorosłych“. 15.45 
Słuchowisko dla dzieci pt. „O świerszczyku 
Bumcyku i błękitnej trajkotce“ — zradjofoni- 
zowane przez p. Eleonorę Ściborową według 
opowieści Lucyny Krzemienieckiej. Ilustracja 
muzyczna p. Andy Kitschmann. Reżyseria Cio
ci Heli. Udział w słuchowisku biorą dzieci ze 
skrzyneczki radiowej rozgłośni katowickiej. 
16.20 Lekcja języka francuskiego — kurs 
elementarny. 16.40 Koncert. 17.10 „Ruletka 
czyli fatalizm liczb“. 17.35 Muzyka lekka. 18.50 
Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 
Prof. Władysław Dzięgiel: „Z dziejów ziemi 
śląskiej“. 19.40 Komunikaty strażactwa ślą
skiego. 19.45 Prasowy dziennik radiowy. 20.00 
Felieton muzyczny. 20.15 Operetka O. Straus
sa pt. „Dookoła miłości“. 22.15 Felieton pt.: 
„Na lokomotywie w pełnym biegu“. 22.30 Pły
ty gramofonowe. 22.40 Dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 22.45 Komunikat meteo
rologiczny i wiadomości sportowe. 23.00 Mu
zyka lekka i taneczna.
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Hitler wybiera się w zagraniczną 
podróż propagandową.

Berlin. Wedle doniesień prasy Hit
ler w najbliższym czasie zamierza wy
jechać zagranicę, celem nawiązania oso
bistego kontaktu z osobistościami polity- 
cznemi poszczególnych krajów. Hitler 
odwiedzi Włochy i Anglję, gdzie konfe
rować będzie z Churchillem i Mosleyem. 
W rozmowach tych Hitler ma wyłusz- 
czyć leaderom politycznym zagranicy 
cele, jakie stawia sobie stronnictwo na
rodowo - socjalistyczne w polityce za
granicznej na wypadek objęcia rządu 
niemieckiego.

Na wszystkie pytania, nasuwają
ce się każdemu codziennie, a 
dotyczące wszystkich dziedzin, 
począwszy od geografji, statys
tyki politycznej i gospodarczej 
aż do poradnika lekarskiego i 
szeregu praktycznych rad gospo
darskich odpowie

KALENDARZ -
ALMANACH

Polski Zachodniej

rŚk1932
który wyjdzie jeszcze w ciągu br.

Dogodny format i obfite infor- OAA cłrrmanli 
macje ze wszystkich dziedzin na ollUlldL.11

czynią z naszego Kalendarza-Almanachu rodzaj

ENCYKLOPEDJI ŻYCIA CODZIENNEGO
niezbędnej dla każdego przez cały rok

Stali abonenci naszego pisma otrzymają ten Kalendarz- 
Almanach na specjalnie dogodnych warunkach.

111!
(championy) wyhodowane na wol
nym gruncie, świeże, poleca i sprze
daje, za ki'o 5.— zł., przy większym 
odbiorze 10 proc. rabatu.

Adolf Wesołowski. Katowice, 
ul. Sienkiewicza 27.

Opis wypróbowanej, wieloletniej kul
tury dodaje się bezpłatnie.

Hemoroidy giną
w 5 do 6 dni bez lekarstwa i operacji, 
56-letnie doświadczenie. Wysyłam prze
pis za pobraniem pocztow. 6 zł i porto. 

Mam 132 podziękowań.

J. Wierzbowski, Nowe=Pomorze,
teSeser $s@i8alM$7

’ -•y-L#-v. f ;vy

Przeciw chudości +
rodka/rzez użycie naszegowspa niałego śro 

odżywczego „Plenusan“ w krótkim cza
sie znaczne przybranie w wadze, wygląd 
kwitnący i pełne formy ciała. Również 
wzmacniający środek dla krwi i nerwów 
przez lekarzy polecane. 1 pud. zł 6, 4 
pud. zł. 20. - Dr. Gebhard et Co.
Gdańsk Oddz 44.

Po sfe&rem SralaetemiM w Katowicach, 
wyjeżdżając o godz, 7,30 rano można zjeść drugie 
śniadanie i obiad w Warszawie a kolację w Byd- 
gosźczy, Poznaniu, Gdyni lub Gdańsku. — Oto 
zalety komunikacji powietrznej: — Informacje:

tel. 135 oraz biura podróży.

jj a osau posumują f
Panienka

17-letnia z ukończ. 
3-letnia szkoła han 
dlowa umiejąca pi
sać na maszynie po 
szokuje posady po
czątkującej od za
raz. Zgłoś z. do Ad
ministracji Pol. Za
chodniej pod ..Po- 
:zatkuiaca“.

Młodzieniec
lat 16. z lepszem 
wykształć., znaje 
stenografie i pisa
nie na maszynie, po 
szukuie początkują 
ca posadzę biuro
wa. Zgłosz. do Pol
ski Zachodu, pod 
nr. 11754

Technik 
budowlany z ukoń
czona szkolą budo
wnictwa oraz prak 
tyka na budowie 
w biurze poszuku
je posady. Łaska
we zgłosz. do Pol
ski Zachodu, pod 
..Zdolny".

Mały wydatek
a wielka korzyść 
stanowi drobne o- 
głoszenie w „Pol
sce Zachodniej“

PIANINA w nieporównanej jakości od 
zł 1 800 począwszy 
także na raty — poleca

Naiwi^kstsa Pabrgka Pianin w Polsce

B. Sommerfeld Katowice
ulica Kościuszki 16 — Telefon 28-98 

Dostawca Państwowego Konserwatorium Muzycznego w Katowicach.

Ostatnia nowości
Nakładem „Katolika“ w Bytomiu ukazało się wspaniałe 

i pożyteczne dzieło
Dra Feliksa Konecznego 

Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego
pod tytułem:

„Dzieje Śląska“
Wydanie drugie, na nowo przez autora opracowane.
Książka ta wydana na bezdrzewnym papierze i ozdo

biona mnóstwem ilustracji jest niezwykle pociągającą lekturą 
dla każdego. — Format książki 1514X23 cm. Stron 494.

Cena w oprawie 10.00 zł.
Należność za wymienione dzieło można także spłacać w ratach

Zamówienia należy kierować do Wydawnictwa „Kato
lika“, Beuthen O.-S., Kurfiirsten-Strasse 21. — Tel. 4648.

Porto I opakowanie dolicza się osobno. — Przesyłkę usku
tecznia sie także za zaliczeniem pocztowem.


